
pokoleniom „wolność chwały sy­
nów bożych”.

„Tak występuje przed duchem 
naszym w ogólnych kształtach ta 
wielka rozprawa, która będzie sta­
nowiła treść duchową wieku dwu­
dziestego, ta powszechna walka o 
Boga w sumieniu ludów, która roz­
grywać się zaczyna między katoli­
cyzmem, a bezbożnictwem. Wkro­
czyliśmy w wstępny 
okres tego dziejowe­
go spotkania nnęazy 
„KościołemBoga żyw 
go”1 a„bóż 
nicą szatań­
ską” s, któ­
remu wdzie 
jach ogro­
mem i do­
niosłością 
dorównywa 
ją chyba tyl 
ko zwycię- 
skte zmaga­
nia sięchrzr 
ścijaństwa 

z duchem 
pogańskie - 
go Rzymu.
T ak jak wte 
dy chrze- 
ścijań stwo 
katakumb 
zdobyło du 
szę pogań­
skiego cesarstwa 
wchłonęło w siebie lu­
dy barbarzyńskie, któ­
re to cesarstwo rozbi- ^m- Ks- 
jały, tak za dni na- Prymas
szych katolicyzm z okopów, w któ­
rych go uwięziła wolnomularska i 
bezbożna przen.oc wieku ubiegłe­
go, podbijać będzie spoganiałą du­
szę Europy, a w końcu duchem 
Chrystusowym ujarzmi i na modli­
twę przed ołtarze Pańskie powie­
dzie te ruchy, które obecnie walą w 
rozkołataną budowę społeczeństwa”.
* ł) 1 Tyin 3,15. 2) Obj. 3,9.
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„W porę powtórzyła Opatrzność 
rządy Kościoła Papieżowi, który od 
lat dziesięciu lnobiitzuje katohcyzm 
i wydobywa we wszystkich dzie­
dzinach życia kościelnego nowe e- 
nergje i wartości. Chrystus daje 
Kościołowi mocarne dusze i wiel­
kich wodzów mu sposobi. Dilch 
Święty rozpala w łonie katolicyzmu 
żar apostolski i budzi ducha mocy.

Niknie słabość i wszyst 
ko to, co płytkie, ja- 
lowe, nietwórcze. To 
ora bohaterów, wy­

znawców,  
męczenni­
ków.

„Chrys­
tus rozwi­
ja szeroko 
swój nie - 
ookalany a 
zwycięski 
rztandar. 
„Klękajcie 
udy w mo- 
llitewnym 
hołdzie! Ra­
dosną cześć 
odd a j c i e  
królów Kró­
lowi” i za 
nim podą­
żajcie „ja­
ko lud moc­
ny, zgoto- 

■ any ku bitwie”. Bo 
On ma królować”. 
(Ks. Kard.Prymas Hlond) 

Hugust Hlond Sami oczywiście mu- 
?0l8k1' simy jak żołnierze bvć
silni i zdrowi, mocni we wierze, nieze- 
psuci moralnie. Wtenczas, gdy zabie­
rzemy głos, czj’ to na wiecu, czy na ze 
braniu, czy gdziebądź, i odważnie za- 
wołamy::„My Katolicy nie pozwoumy 
wypędzać ducha chrześcicijańskie- 
go ze szkoły, my nie chcemy sły­
szeć o żadnych rozwodach czy ślu­
bach cywilnych, my chcemy Bogaf 
iego praw, jego miłości i sprawie.
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